PROTOKÓŁ NR XIV/2008
Z SESJI RADY MIEJSKIEJ W SKÓRCZU,

KTÓRA ODBYŁA SIĘ DNIA 12 LUTEGO 2008 R.

Miejsce obrad: Miejski Ośrodek Kultury

   ul. 27 Stycznia

   83 – 220 Skórcz

W sesji udział wzięło 15. radnych, kierownicy jednostek organizacyjnych, zaproszeni goście oraz mieszkańcy miasta.

SKÓRCZ, LUTY 2008
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CZĘŚĆ PIERWSZA – SPRAWY REGULAMINOWE
AD. 1. OTWARCIE SESJI I POWITANIE

Otwarcia XIV Sesji Rady Miejskiej w Skórczu dokonał jej Przewodniczący Andrzej Laskowski, który przywitał wszystkich przybyłych na obrady.

AD. 2. STWIERDZENIE QUORUM

Zgodnie z listą obecności (załącznik nr 1 do niniejszego protokołu) na XIV sesji Rady Miejskiej obecnych było 15. radnych, a więc Rada była władna do podejmowania uchwał. 

AD. 3. PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI

W związku z brakiem uwag do protokołu z XIII sesji Rady Miejskiej w Skórczu, Przewodniczący Rady zarządził głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem protokołu – 15. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 4. ZGŁASZANIE UWAG I POPRAWEK DO PORZĄDKU OBRAD 

(załącznik nr 2 do niniejszego protokołu)

Krzysztof Czapiewski: Proszę Państwa była koncepcja czy propozycja wprowadzenia uchwały dotyczącej komisji konkursowych i komisji poza Radą. Po konsultacji z panem prawnikiem propozycja jest taka, aby przyjąć to jako stanowisko Rady. Poprosiłbym w tej chwili pana mecenasa o ustosunkowanie się do tej koncepcji.

Mecenas Waldemar Łuczkowski: Proszę Państwa wydaje mi się, że wprowadzanie zmian do Statutu w sytuacji, kiedy jak wiemy, na ukończeniu są prace nad nowym Statutem, byłoby niezasadne. Tym bardziej, że za tą uchwałą musiałby zostać opublikowany tekst jednolity Statutu. Mniej więcej, no trudno mi powiedzieć, ale podejrzewam, że na przestrzeni miesiąca, dwóch byśmy ponownie występowali do Wojewody o publikację już treści nowego Statutu, więc chyba dla uniknięcia tego, lepiej dokonać zapisu odnośnie sposobu powoływania komisji, w skład których wchodzą radni na podstawie stanowiska Rady zapisanego do protokołu. Takie stanowisko będzie tak samo wiążące dla władz wykonawczych gminy, jak dokonywanie zmian w Statucie, a ponad to wejdzie ono w życie od razu, natomiast ta zmiana weszłaby dopiero dwa tygodnie po jej opublikowaniu. Dziękuję. 

Krzysztof Czapiewski: Rozumiem, że tekst zawarty w projekcie uchwały, który mówi o przypadku powołania komisji przez Burmistrza, będzie zapisany w protokole z dzisiejszej sesji i będzie obowiązywał tak jak uchwała. 

Mecenas Waldemar Łuczkowski: Tak.

Krzysztof Czapiewski: Proszę Państwa, czy nasi radni, czy wysoka Rada wyraża zgodę na taki zapis? Czy będziemy powoływać uchwałę?

Mirosław Ossowski: Rozumiem, że to jest jakaś nowa rzecz, o której na komisji nie rozmawialiśmy. Podejrzewam, że to zostało ustalone w Klubie Radnych, a więc myślę, że byłoby zasadne wyjaśnienie pozostałym członkom, a oprócz mnie jest jeszcze parę osób, które członkami tego klubu nie są i ja jestem dziś zaskoczony sytuacją nową. Nie wiem o czym mówicie. O jakiej komisji itd. W tym momencie mam pewien problem. Nie wiem co jest grane po prostu. 

Krzysztof Czapiewski: To może ja szybciutko wyjaśnię. Radni dostali projekt uchwały, ale tutaj pan Łuczkowski stwierdził, że lepiej jak będzie to zapisane w protokole, będzie miało to moc uchwały. Konkretnie chodzi tutaj o sytuację, kiedy do komisji powoływanych przez pana Burmistrza są typowani radni przez Radę. Nie wywoływani z szeregu, natomiast typowani przez całą Radę w drodze głosowania. Może ja przeczytam tylko w cudzysłowiu pewną sentencję – „w przypadku powoływania przez Burmistrza komisji, w tym komisji konkursowych, których członkami mają być przedstawiciele Rady, ich wyboru i delegowania do udziału w tychże komisjach dokonuje Rada Miejska, w drodze uchwały, za zgodą delegowanych przedstawicieli”. Krótko mówiąc, jeżeli będą powoływane przez pana Burmistrza jakiekolwiek komisje, to przedstawiciele do tych komisji będą na zasadzie wyboru, delegaci będą na zasadzie wyboru przez Radę Miejską. W tej chwili były sytuacje i przypadki, że radni reprezentowali Radę, czy byli członkami komisji z pominięciem Rady Miejskiej. Może uzasadnienie do tego wniosku panie radny, tak przy okazji (uzasadnienie to stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu). Aby rozwiać na przyszłość takie sytuacje, żeby nie doprowadzać do niezgody wewnętrznej Rady, propozycja Klubu Radnych była taka, aby przyjąć uchwałę, która reguluje te sprawy, wprowadzając do Statutu właśnie zapis, który przytoczyłem przed chwilą. I teraz są dwa sposoby, tak jak pan Łuczkowski stwierdził, możemy to zrobić uchwałą, bo mamy takie prawo. Uchwała, jeżeli się nie mylę, nie budzi tu zastrzeżeń, prawda? 

Mecenas Waldemar Łuczkowski: Musiałaby ona zostać inaczej sformułowana, ale to już jest powiedzmy kwestia przeredagowania. Musiałoby być zapisane w sposób wyraźny, że pozostałe zapisy Statutu pozostają bez zmian, wykonanie uchwały też byłoby w tym wypadku wykreślone, albo jednoznacznie stwierdzone, że wykonanie uchwały polegające na przekazaniu uchwały, ale to już są szczegóły. 

Krzysztof Czapiewski: Lub jest druga propozycja, którą zaproponował pan mecenas Łuczkowski, aby w protokole z sesji wprowadzić taki zapis, że wolą Rady jest, właśnie ten tekst, który wspomniałem i będzie on miał taką samą moc. Jest to procedura mniej skomplikowana i ze skutkiem natychmiastowym. Tam musielibyśmy czekać aż będzie ogłoszone to w Dzienniku Urzędowym Województwa Pomorskiego. Teraz panie Łuczkowski, powinniśmy to przegłosować? Jaką procedurę powinniśmy przyjąć?

Waldemar Łuczkowski: To znaczy, musi być przegłosowane, którą wersję Państwo radni wybieracie.

Krzysztof Czapiewski: Uważam i sądzę, że wersja, którą przedstawił pan Łuczkowski jest bardziej uproszczona ze skutkiem natychmiastowym. Proponuję, by pan Przewodniczący dokonał głosowania.

Andrzej Laskowski: Proszę o przyjęcie porządku obrad proponowanego tak jak poprzednio, z wpisem do protokołu.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Szanowni Państwo, chciałbym zauważyć, że w tej chwili Państwo jesteście na etapie przyjmowania porządku obrad, w związku z czym, albo uznajecie Państwo, że do porządku obrad wprowadzacie dodatkowy punkt mówiący o przyjęciu projektu uchwały, lub też wprowadzacie dodatkowy punkt mówiący o przyjęciu stanowiska. Natomiast po przyjęciu porządku dzisiejszej sesji w tym właściwym punkcie nastąpi po prostu dyskusja merytoryczna w tej właściwej sprawie. To wszystko, co w tej chwili miało miejsce, no nie dotyczyło tego punktu porządku obrad. 

Mecenas Waldemar Łuczkowski: Panie Przewodniczący, przegłosować czy ma być uchwała czy ma być stanowisko, w jednym głosowaniu. 

Janusz Wódkowski: Najpierw czy wprowadzamy czy nie.

Andrzej Laskowski: Czyli kto jest za przyjęciem wprowadzenia zmian w porządku obrad?

- „za” – 14,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujący się” – 1.

Andrzej Laskowski: I kto jest za wprowadzeniem stanowiska do porządku obrad?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ale w którym miejscu? Konkretnie, w którym miejscu?

Po dyskusji ustalono, że miałby to być punkt 9 w części drugiej obrad.

Andrzej Laskowski: Kto jest za przyjęciem porządku obrad z poprawkami?

- „za” – 15,

- „wstrzymujących się” – 0,

- „przeciw” – 0.

CZĘŚĆ DRUGA – OBRADY

AD.1. SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI BURMISTRZA

W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM WRAZ Z INFORMACJĄ 

O REALIZACJI UCHWAŁ RADY MIEJSKIEJ

Sprawozdanie z działalności Burmistrza w okresie międzysesyjnym wraz z informacją o realizacji uchwał Rady Miejskiej (załącznik nr 4 do niniejszego protokołu) przedstawił Burmistrz Ryszard Dąbek. 

W dyskusji nad przedstawionym sprawozdaniem głos zabrali:

Piotr Szachta: Mam takie pytanko, kiedy będzie w tym roku ruszona kanaliza i czy w ogóle będzie ruszona, a druga rzecz dotyczy tej obwodnicy, o której pan mówił, czy będzie tak samo realizacja w tym roku tej inwestycji?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Obydwa zadania są w tej chwili na etapie prac projektowych. Sprawę kanalizacji prowadzimy jako miasto. Jest to nasze zadanie inwestycyjne i w tej chwili trwają prace projektowe, które mam nadzieję zakończą się do końca marca. Równolegle, czytałem Państwu w swoim sprawozdaniu, podpisałem umowę z firmą AMT Partner z Gdańska, która to wykona Studium Wykonalności oraz przygotuje stosowny wniosek, który złożymy w ogłoszonym przez Marszałka konkursie w ramach RPO. Ten konkurs właśnie w tym zakresie ma zostać ogłoszony dla subregionu nadwiślańskiego na początku marca. Stąd wszystko robimy, by do tego się przygotować. Osobiście nie wierzę, byśmy mogli w tym roku rozpocząć realizację tego zadania. Niezależnie od tego, czy rozstrzygnięcia konkursowe nastąpią po naszej myśli czy też nie. Co do drugiej kwestii budowy obwodnicy. Tutaj jest to zadanie, które realizuje Marszałek Województwa poprzez swoją jednostkę, jaką jest Zarząd Dróg Wojewódzkich. I tutaj również na obecnym etapie trwają prace projektowe związane z budową tej obwodnicy – jej pierwszego etapu. To jest, licząc od drogi 222, w kierunku Starogardu, ona mniej więcej wychodzi gdzieś za nieruchomościami pana Piernickiego, do skrzyżowania z ul. Pomorską. Na wysokości naszej obecnej ul. Dworcowej, dalej na wysokości torów, dalej przy obiektach PKP, właśnie do skrzyżowania z drogą 222. W tej chwili trwają prace projektowe, według mojej wiedzy, mają się zakończyć do końca kwietnia, natomiast kiedy nastąpi realizacja, to trudno w tej chwili powiedzieć, to po pierwsze. Czy będzie to realizacja tylko pierwszego, czy też równolegle drugie etapu, a drugi etap to właśnie od ulicy Pomorskiej, wzdłuż torów, za posterunkiem policji, za szkołą średnią, a przed wodociągami, ma wyjść na drodze 231, bodajże w kierunku Smętowa. Takie są w tej chwili plany i koncepcje. Co do pierwszego etapu jest już pewne zaawansowanie, bo trwają już w tej chwili prace projektowe, natomiast co do drugiego etapu, tych prac jeszcze nie ma. Ja podejmuję działania w tym kierunku, aby również i ten drugi etap w miarę szybko zacząć projektować, by ewentualnie późniejsza realizacja inwestycji występowała równolegle poprzez połączenie pierwszego i drugiego etapu. Wstępne deklaracje są tego rodzaju, że na pierwszym miejscu jest obwodnica Pelplina, jeżeli ta będzie zrealizowana, to w dalszej kolejności są szanse i nadzieje, że będzie zrobiona obwodnica Skórcza. Ale na pewno nie będzie ani to w tym roku, ani myślę, że w następnym. Tym bardziej, że od momentu przyjęcia projektu do przygotowania inwestycji poprzez wykup gruntów plus wszystkich pozwoleń na budowę, itd., itd., to jest naprawdę, potrzeba dużo czasu i odpowiedniej atmosfery, bo nie wiemy, co jeszcze po drodze może się zdarzyć. Czy będzie zgoda właścicieli nieruchomości na sprzedaż gruntu pod tą obwodnicę, czy też nie. Czy nie będzie innych protestów, bo od tego zależą także terminy. Wreszcie, w dalszej kolejności jest kwestia środków finansowych. Ta inwestycja będzie naprawdę kosztowała dużo. Dziękuję. 

Gerard Reimus: Żeśmy się tu nasłuchali Pańskich opowieści o obwodnicach. Obwodnica to są najpierw grunty proszę Pana. Wie pan, że ryba się psuje od głowy? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja właśnie to samo mówiłem.

Gerard Reimus: To najpierw grunty, a potem gadaj pan ludziom o obwodnicach. Proszę pana, mija 1,5 roku (nagranie niezrozumiałe) ile pan pieniędzy załatwił dla miasta przez półtora roku? Czy jest jakiś wniosek napisany, gdziekolwiek?

Burmistrz Ryszard Dąbek: W chwili obecnej nie zostały jeszcze ogłoszone procedury konkursowe. Stąd trudno mówić o jakimkolwiek wnioskowaniu. 

Gerard Reimus: No to czyli, pan takich menadżerów sobie zatrudnił, że będą pisać wnioski, wie pan, to wszystko taka zadyma, no to czyli nic. Tylko co pamiętam, to 7 tysięcy ze Starostwa na park, tak? Jak pan te pieniądze spożytkował, proszę pana? Tak się marnotrawi publiczne pieniądze proszę pana? Ja się przyglądałem tej pracy. Tam jest 40 kostek włożonych nowych, co się dowiedziałem dzisiaj 6 zł kostka, to jest 250 zł, przyczepę żwiru 250 zł, to jest 500 zł, 10 metrów rury i ta robocizna była taka droga?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Zakres tych prac był naprawdę o wiele większy niż pan radny tutaj w tej chwili mówi.

Gerard Reimus: Ja proszę Pana obserwowałem od początku do końca jak ta praca idzie, jak została wykonana i ja w tej sprawie proszę pana, bo wy tak robicie w urzędzie, róbta co chceta. Tam jest do roboty, idźcie, tam bez jakiejkolwiek kontroli, bez niczego, tak się marnotrawi publiczne pieniądze ze starostwa? Proszę pana, ja tej sprawy nie zostawię. Ja sprowadzę ludzi i wam obliczymy co do złotówki. Gdzie ta reszta jest pieniędzy? Taki się gospodarzy publicznym groszem? Pan się nadaje na takie stanowisko? To jest ta sama procedura proszę Pana co było z pomnikiem. Dało 10, pomnik wart był 3. Rachunki tak, ale efekt. Jeden i drugi. Tak pan gospodarzy? Szkoda słów. Proszę Pana, półtora roku walczymy, z tym przejściem, żeby Pan załatwił to przejście dla Pani Podjackiej. Na jakim etapie to jest?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie walczymy półtora roku, bo ta sprawa ciągnie się naprawdę co najmniej kilkanaście lat. 

Gerard Reimus: Ale mówił pan, że jak pan będzie Burmistrzem, to pan pomoże, żeby to było załatwione.

Burmistrz Ryszard Dąbek: W tej chwili zaprojektowanie drogi dojazdowej do posesji pani Podjackiej od strony ulicy Pomorskiej jest niemożliwe do zrealizowania, dlatego, że miasto nie jest właścicielem gruntów. To są grunty Skarbu Państwa, to po pierwsze. Po drugie, pani Podjacka ma drogę dojazdową do swojej posesji, tyle tylko, że jest to trochę dalsza droga, to fakt, ale nie wygląda sytuacja tak tragicznie, naprawdę. Posesja jest przy drodze, przy ulicy.

Gerard Reimus: Proszę Pana, to trzeba mediować. Ja nie jestem Burmistrzem, ja nie biorę takich pieniędzy. Ale ja, wie pan, jak bym się przyłożył… W ciągu miesiąca, ja już z ludźmi mam prawie wszystko ugadane. Jest prawie zgoda. Pan nie podjął żadnych mediacji w tej sprawie. Droga, pan mówi, tam jest. Ulica Czereśniowa. Jak ulica Czereśniowa, no to proszę bardzo, zrobić to ulicą, zrobić oświetlenie. Zobaczymy co będzie droższe. Jaki tam jest dojazd to każdy wie. To jest polna droga. Bez oświetlenia. Każda ulica powinna mieć jakieś światła. Pan nie robi nic. Mam pytanie. Pan chodzi, jeździ, do kiedy to szambo będzie jeszcze płynęło na ul. 3 Maja? To jest trzeci tydzień. Co pan załatwił w tej sprawie. Tu jakaś moda nowa wchodzi. Nie wiem z jakich stron to tu przyszło, ale że szambo teraz płynie u góry, nie rurami – ulicami. Kiedy pan to myśli załatwić? Już trzeci tydzień idzie. Wczoraj byłem u pana słynnego zastępcy, który ręce rozłożył jak ksiądz – ja nie wiem, ja nie wiem. Proszę pana, trzy tygodnie żeby szambo płynęło? To nie można tego załatwić od ręki? Chociaż jeden, dwa dni czy cztery? Ale trzeci tydzień? Pan jeździ jako Burmistrz i pan tego nie widzi?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Widzę panie radny, naprawdę widzę. 

Gerard Reimus: Proszę Pana, był przymrozek trzy tygodnie temu czy dwa, to tam lodowisko się zrobiło. To źle, że pan widzi i pan nie jest skuteczny w takiej sprawie. To jest prosta sprawa. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: To nie jest wyciek z terenu miejskiego. To jest wyciek z terenu prywatnego na drogę wojewódzką. Dzisiaj m.in. miała miejsce wizja lokalna z udziałem przedstawicieli Urzędu Miasta, Rejonu Dróg Wojewódzkich, również nadzoru budowlanego.

Gerard Reimus: Dopiero po trzech tygodniach?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Takie są po prostu terminy. Wyznaczenie wizji lokalnej wymaga poinformowania stron. 

(nagranie niezrozumiałe)

Gerard Reimus: Płynie, bo płynie. Nic nie robicie. Albo drzewo. Ile czasu mówiłem, już monitowałem do pana zastępcy burmistrza szanownego, żeby drzewo usunąć z parku, które wichura przewróciła. Wczoraj byłem, leży i leży. Proszę to zrobić, albo jak nie umiecie, to powiedzcie mnie, ludzie chętnie zabiorą to drzewo i zrobią porządek, ale pan burmistrz wice mówi, ja nie mogę nic powiedzieć. No, proszę Pana, ruszcie się trochę, ruszcie. To wszystko jest takie, że pan był na tym tam, na tym… To z tego nie ma pieniędzy. My chcemy pieniędzy. Pan obiecał, że pan będzie pisał wnioski i będzie kasa, a nie teraz Pan nam o obwodnicy opowiada, jak nie ma gruntów załatwionych. Proszę pana – budowa w powietrzu?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Myślę panie radny, że trzeba rozumieć naprawdę co ja mówię. 

Gerard Reimus: Ja bardzo rozumiem.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie sądzę, nie sądzę.

Gerard Reimus: Pan nie wie, co pan czyta.

Krzysztof Czapiewski: Panie Burmistrzu, przewodniczący Komisji Rewizyjnej przedstawił nam koszt inwestycji, jaka została poniesiona w Urzędzie Miasta u nas.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Koszt remontu.

Krzysztof Czapiewski: Koszt remontu, nie czepiajmy się słów, paragrafów, wiadomo – wydanych pieniążków, może tak będzie prościej. I tam jest kwota łączna około 54 tysiące złotych. To była kwestia sporna, że pan przesunął między paragrafami, między działami. Wie pan, my się w tym nie orientujemy. Myśmy przyznali Panu chyba 12 tysięcy + 7 na archiwum, Pan wydał 50, ale nie do tego zmierzam, to już z przewodniczącym Komisji Rewizyjnej, to są jego uprawnienia. Mam pytanie. Stwierdził pan swego czasu, że będzie Rada miała swoje pomieszczenie. Do tej pory, wie Pan, Rada spotyka się, nie koniecznie jeżeli chce sama obradować, spotykać się, czy część tej Rady, czy Klub Radnych, on jest częścią całej Rady Miejskiej, spotyka się wie pan w różnych miejscach. To oprócz tego, że nazywają nas w Skórczu „radni bezradni”, to jeszcze nas nazwą „radni bezdomni”. Obiecał pan swojego czasu, że będziemy mieć swoje pomieszczenie. Skoro tyle Pan już wydał na ten remont, to kiedy doczekamy się tego pomieszczenia?

Burmistrz Ryszard Dąbek: W każdej chwili panie przewodniczący do Państwa dyspozycji może być oddana, na czas pełnienia dyżurów, czy też ewentualnych spotkań, sala ślubów na II piętrze. Jest to pomieszczenie nie często wykorzystywane, bo coraz mniej jest ślubów cywilnych, a naprawdę o dobrym wystroju i można z tego korzystać. Nie ma przeszkód. 

Krzysztof Czapiewski: Panie Burmistrzu, mam na myśli pomieszczenie, które będzie nasze, gdzie będziemy mogli składać nasze dokumenty, a w sali ślubów, to chyba nie bardzo. Przy okazji wizyt, przy okazji sprawy restrukturyzacji naszego ośrodka zdrowia, odwiedzaliśmy inne gminy. W każdym urzędzie Rada ma swoje pomieszczenie. W każdym. Tylko nie w Skórczu. Rada się spotyka, nie ukrywam tutaj, spotyka się u mnie, wie Pan. Teraz się chyba zacznę zastanawiać czy tą tabliczkę z urzędu zdjąć i przykręcić na swoim budynku i poprosić szanowną Radę o jakiś czynsz niewielki czy jednak pan wygospodarzy jakieś pomieszczenie. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jeśli mogę panie przewodniczący. Myślę, że każdy z Państwa zna nasze lokalne realia i jak wygląda budynek miasta i jakie pomieszczenia się w nim mieszczą. Naprawdę nie ma w budynku Urzędu Miasta wolnych pomieszczeń. Musielibyśmy wyprowadzić albo TBS, biuro TBS, albo MOPS. Wszystkie pozostałe pomieszczenia są pozajmowane. Ja zdaję sobie sprawę, że pewnie w innych gminach w budynkach urzędów tych gmin są pomieszczenia przeznaczone dla Rady i jest to naprawdę optymalne rozwiązanie. Chciałbym, żeby tak było też i w Skórczu, ale póki co, takiego pomieszczenia wcześniej, o ile pamiętam, nigdy nie było i nie ma w tej chwili, więc proszę ode mnie nie oczekiwać cudów w tym względzie, że ja znajdę, czy wygospodaruję jakiekolwiek inne pomieszczenie, bo musiałbym coś wyprowadzić. Natomiast sądzę, że sala ślubów jest naprawdę pomieszczeniem dobrym, które może na ten cel Państwu służyć. Tym bardziej, że jak rozumiem, Państwa dyżury na pewno nie będą się odbywały regularnie, a jedynie doraźnie. Spotkania tak samo, więc przeznaczenie na ten cel tylko i wyłącznie pomieszczenia, no wydaje mi się nie do końca zasadne.

Krzysztof Czapiewski: Panie Burmistrzu, nie zgadzam się z Pana opinią i stanowiskiem. Będę jeszcze w tej sprawie interweniował i poproszę tutaj kolegę przewodniczącego Komisji Gospodarczej, może pomoże i wesprze w działaniach. Jeżeli nie, wydzierżawimy sobie pomieszczenie gdzieś w mieście. 

W związku z brakiem pytań i uwag co do przedstawionego sprawozdania przystąpiono do kolejnego punktu porządku obrad.

AD. 2. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE 

UCHWALENIA BUDŻETU 
GMINY MIEJSKIEJ SKÓRCZ NA  ROK  2008 (załącznik nr 5)

Omówienia projektu tej uchwały dokonała pani Skarbnik Miasta, Barbara Krzyżanowska, która najpierw dokładnie przedstawiła zebranym treść autopoprawki pana Burmistrza, której dokonał on do projektu uchwały na wniosek grupy radnych (treść autopoprawki stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu). Następnie pani Skarbnik odczytała wszystkim treść uchwały nr 165/III/2007 składu orzekającego Regionalnej Izby Obrachunkowej w Gdańsku z dnia 12 grudnia 2007 r. (załącznik nr 7 do protokołu), po czym przystąpiła do szczegółowego przedstawienia projektu uchwały w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na rok 2008 już po zmianach naniesionych autopoprawką Burmistrza.

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej przewodnicząca Barbara Graban (załącznik nr 8 do protokołu).

Pozytywne stanowisko Komisji Gospodarczej co do projektu uchwały przedstawił jej przewodniczący Gerard Reimus (załącznik nr 9 do protokołu).

Informację o tym, iż Komisja Społeczna nie wypracowała stanowiska co do projektu uchwały budżetowej, przedstawiła zebranym przewodnicząca komisji Anna Warczak (załącznik nr 10 do protokołu).

W dyskusji nad projektem uchwały głos zabrali:

Krzysztof Czapiewski: Szanowni Radni, zebrani goście, a przede wszystkim kieruję mój wniosek do radnych. Celowo poprosiłem pana Burmistrza i spostrzeżenie pana przewodniczącego Komisji Rewizyjnej o przedstawienie sytuacji, która miała miejsce przy remontach, inwestycji, w każdym bądź razie wydanych pieniędzy na remont w urzędzie. Pan Burmistrz stwierdził, że miał takie prawo, mógł wydać te pieniądze, bo poprzesuwał między chyba paragrafami czy rozdziałami. Coś takiego. Może pan mi podpowiedzieć? Przesunął pan środki, pieniądze…

Burmistrz Ryszard Dąbek: Między paragrafami.

Krzysztof Czapiewski: Między paragrafami. I teraz moja propozycja jest taka. Po konsultacji oczywiście z Klubem Radnych, bo ja nie reprezentuję tutaj radnego Czapiewskiego, ale Klub, którego jestem przewodniczącym. Proponuję o pewną korektę, a więc w projekcie budżetu, w paragrafie 11, na stronie 3, w punkcie 3, jest taki wpis: „upoważnia się Burmistrza do dokonywania zmian w planie wydatków, z wyjątkiem przeniesienia wydatków między działami”, a my proponujemy pewną korektę „dokonywania zmian w planie wydatków” i tutaj proponujemy dopis „do kwoty nie wyższej niż 5 tysięcy, z wyjątkiem przeniesienia wydatków między działami”. Ta sytuacja doprowadzi do tego, taki jest nasz zamysł, aby wszelkie kwoty, przesunięcie między paragrafami kwot powyżej 5 tysięcy, były konsultowane z Radą. Rada spotyka się przeciętnie jeden raz w miesiącu, nie mniej jednak przy przesunięciach wyższych niż kwota 5 tysięcy pan Burmistrz będzie musiał uzyskać akceptację, co uspokoi i nie będzie powodować napięć na styku Rada – pan Burmistrz. Dziękuję. 

Barbara Krzyżanowska: W paragrafie 11 są wszelkie upoważnienia, np. do zaciągania kredytu i ustawa o finansach publicznych określa jakiego typu mogą to być upoważnienia. I ja ze swej strony chciałabym powiedzieć tak, że taki zapis, jeżeli będzie ograniczenie do 5 tysięcy spowoduje to, że częściej trzeba będzie zwoływać sesje do drobnych spraw. Bardzo bym prosiła tutaj Radę o jakąś przychylność i zaufanie, może informowanie przy każdej sesji, jak tych zmian się dokonywało, żeby nie ograniczać tego zapisu. Naprawdę to hamuje wszelkie działania. My będziemy ciągle musieli się zbierać. Z dnia na dzień.

Gerard Reimus: Ja pani już odpowiadam. Wie pani, po to jest Rada, żeby się spotykała, za to bierzemy diety i pani się nie martwi o nasz czas. Po to my jesteśmy, żeby ustalić, a nie tak jak było ostatnio. Było przeznaczone 12 tysięcy, a urosło 50. Ludzie nie mają na nic, na chodniki nie ma, na nic, a my robimy Belwedery panie Burmistrzu. Bez zgody Rady, bez nikogo, jak pan uważa, tak pan sobie robi. Tak nie można proszę pana. Ludzie się zabić mogą po chodnikach i po tych drogach. Tam jest 10 tysięcy potrzebne, tam jest 5, a tu się wydaje kwoty. Tyle lat było wszystkim dobrze. Pan też zaczął swoje urzędowanie w szkole, najpierw gabinet dyrektorski był pięknie wykonany. Ja tu proponuję, żeby Rada była przychylna i do 5 tysięcy, tak żeśmy ustalili. Jak będzie potrzeba, to Rada nie mieszka w Warszawie tylko w Skórczu, zwoła się i będziemy ustalać na co mają iść pieniądze. 

Krzysztof Czapiewski: Jeszcze chciałbym tutaj zabrać głos proszę Państwa. Tu nie chodzi o paraliżowanie czyichś ruchów, ale pan Burmistrz niestety jest krótko Burmistrzem i też uczy się tej demokracji. Do tej pory przekonał nas kilkukrotnie, że najpierw wykonuje zadania, a potem nas informuje po fakcie. Ten zapis nie spowoduje paraliżowania rąk, tylko będzie musiał, w wyniku tego zapisu, konsultować się z Radą o przyznanie lub zmiany środków w finansowaniu zadań i przedsięwzięć. Nie sądzę, by to było ze szkodą, a raczej z pożytkiem dla demokracji. Dziękuję. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Szanowni Państwo, nie do końca tutaj się zgadzam z tymi zarzutami dotyczącymi przeprowadzonych remontów w Urzędzie Miasta i wydatkowanych na ten cel środków. To fakt, że Wysoka Rada, dokonując zmian w budżecie, dwukrotnie, nazwijmy do dołożyła środków do paragrafu, w którym są usługi remontowe. Raz 12, drugi raz 5 z przeznaczeniem na zakup materiałów celem wykonania remontu poddasza na archiwum zakładowe urzędu. Natomiast pragnę zauważyć, że w planie budżetu od początku były środki przewidziane na remonty. Te 12 tysięcy i te 5 to jest coś dodatkowego. To nie jest tak, że wcześniej tam było zero i tą potrzebną kwotę do wykonania tego remontu przeniosłem z innych paragrafów. Owszem, w pewnym wymiarze, w pewnym zakresie, jak najbardziej tak. Przeniosłem tą kwotę dlatego, że zostały poczynione oszczędności na innych paragrafach. Poczyniliśmy oszczędności na rozmowach czy na usługach telekomunikacyjnych, na rozmowach telefonicznych. Poczyniliśmy oszczędności na delegacjach, na szkoleniach pracowników. Wreszcie również i na wynagrodzeniach. I z tych wszystkich paragrafów pozostała pewna kwota, którą zasililiśmy paragraf czy paragrafy, bo to były zakupy materiałów i wreszcie usługi remontowe, które pozwoliły nam wykonać taki, a nie inny zakres remontów. W tej kwocie, o której Państwo mówicie, a która rzeczywiście wam się wydaje duża, proszę zauważyć, że tam 29 tys. to jest wymiana okien. W jakim stanie były dotychczas te okna, myślę, że większość z Państwa doskonale wie. To zadanie wykonaliśmy i ono będzie służyło na lata. Wszystkim. Ten budynek zyskał i estetycznie, zyskał również na tym, że poprawił się komfort pracy, wreszcie, poczynimy oszczędności związane z ogrzewaniem. W tym także z kosztami zakupu węgla, itd., itd. Z tego, co zostało zrobione, naprawdę nie zrobiłem niczego dla siebie, nie zabrałem niczego do domu. Wszystko to zostało zrobione w urzędzie i służy temu miastu i temu społeczeństwu, gdzie wewnątrz budynku w tej chwili naprawdę wygląda bardziej estetycznie, przyjemniej, naprawdę jest się czym pochwalić. Mamy to zadanie wykonane i naprawdę w tym roku nie będziemy tego robili. Te działania, które Państwo proponujecie, związane z ograniczeniem zakresu kompetencji Burmistrza, jeżeli Państwo to przyjmiecie, to pozostanie mi tylko to jakby zaakceptować i uszanować. Natomiast naprawdę, to utrudni bieżącą pracę Burmistrza i urzędu, dlatego, że w każdej sytuacji to Rada będzie upoważniona, nie do konsultowania, nie chodzi o to, żebym ja z Państwem konsultował, bo tutaj chodzi w zakres podjęcie uchwały o zmianie w budżecie i przesunięcie środków w takim, a nie innym wymiarze. Żeby zwołać sesję Rady Miasta za każdym razem potrzeba co najmniej 7 dni, więc to wszystko powoduje, że może się przeciągać w czasie, a niejednokrotnie potrzebne są decyzje szybkie, na bieżąco. Z doświadczenia wiem, że szczególnie na końcówce roku, bo w trakcie roku, jeżeli budżet jest właściwie przygotowany, myślę, że będziemy się mieścili w tych granicach, natomiast na końcówce roku mogą się pojawić naprawdę trudności, które powodują pewne komplikacje dla funkcjonowania gminy i finansów gminy. To tyle. Dziękuję bardzo. 

Krzysztof Czapiewski: Panie Burmistrzu. W związku z tym, że wykonał pan oszczędności, to musimy pana pochwalić, że jest pan dobrym gospodarzem i menadżerem, natomiast jeśli chodzi o wydatki, od tego jest Rada. Od tego jest Komisja Budżetowa, od tego jest Komisja Gospodarcza. Nie konsultuje się z nami. To, że wymienił pan okna, też trzeba pana pochwalić, ale może trzeba było skonsultować się z Radą. Jest tu głów 15 i może doszlibyśmy do jakiegoś porozumienia, pomocy może, może kilka okien trzeba było wymienić. Występuje w Polsce proszę Państwa, tzw. problem niedożywienia dzieci, dotyczy to co czwartego dziecka, co piątego statystycznie. Skórcza ten problem nie dotyczy? A może część tego zadania trzeba było przeznaczyć, część środków np. na taki program. Może tych programów byłoby więcej. Gdybyśmy się spotkali, mielibyśmy różne koncepcje na wydanie tych pieniędzy. Pan z nami nie konsultował, przesunął sobie między paragrafami, pan się bardzo dobrze porusza w prawie i paragrafach, za to również trzeba pana pochwalić, nie mniej jednak uważam, że powinniśmy wnieść szanowna Rado, będziemy się spotykać częściej, aczkolwiek będziemy mieli kontrolę nad wydatkiem z budżetu.

Gerard Reimus: Nie panie wiceprzewodniczący pochwalić. Nie mamy za co chwalić. Pan Burmistrz w prezencie tego nie zrobił. Jak ktoś daje prezent, to się chwali i dziękuję. Pan Burmistrz ma pensję dobrą i tu nie ma żadnego chwalenia, a że robi, to, co robi, bez zgody Rady i później dopiero po faktach się okazuje, że się okazuje, no to niech się Rada rozejdzie, jak my nie mamy tutaj nic do powiedzenia. A nie się zastawia nami, że trzeba się będzie spotykać. Ja panu jeszcze raz powtarzam, że po to radni mają diety, dali się na radnych i niech pracują, a nie. Tu nie ma nic za darmo. A nie się zastawiać, że nam nie pasuje. Kto nie ma czasu, to mandat położyć i do domu. 

Andrzej Laskowski: Jeżeli nie ma więcej pytań, to proponuję przegłosować. Kto jest „za” przyjęciem poprawki w paragrafie 11 pkt. 3 o dokonaniu zmiany w wysokości 5 tysięcy między paragrafami? Kto jest za przyjęciem tej poprawki? 

- „za” – 7,

- „przeciw” – 5,

- „wstrzymujących się” – 3. 

Andrzej Laskowski: Czyli przeszła. Dziękuję bardzo. Proszę o odczytanie projektu uchwały.

W tym momencie salę obrad opuściła radna Ewa Klak

Projekt uchwały już ze zmienioną treścią paragrafu 11 odczytał wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, którego wynik był następujący:

- „za” podjęciem uchwały – 13. radnych,

- „przeciw” – 1,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 3. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE USTALENIA NAJNIŻSZEGO WYNAGRODZENIA ZASADNICZEGO W PIERWSZEJ KATEGORII ZASZEREGOWANIA ORAZ AKCEPTACJI WARTOŚCI ZŁOTÓWKOWEJ JEDNEGO PUNKTU DLA POTRZEB USTALENIA WYNAGRODZENIA DLA ZATRUDNIONYCH W ZAKŁADZIE GOSPODARKI MIEJSKIEJ W SKÓRCZU. (załącznik nr 11)

Projekt uchwały omówił zebranym kierownik Zakładu Gospodarki Miejskiej, Roman Jerkiewicz. 


Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu powyższej uchwały przedstawiła jej  Przewodnicząca Barbara Graban. 

W związku z brakiem pytań, projekt uchwały odczytał wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, którego wynik był następujący:

- „za” podjęciem uchwały – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 4. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE PODJĘCIA DZIAŁAŃ W ZAKRESIE PRZYSTĄPIENIA DO LIKWIDACJI PRZYCHODNI REJONOWEJ W SKÓRCZU, JAKO SAMODZIELNEGO PUBLICZNEGO ZAKŁADU OPIEKI ZDROWOTNEJ  (załącznik nr 12)

Projekt tej uchwały przedstawił zebranym Burmistrz Miasta, Ryszard Dąbek. Burmistrz przedstawił zebranym także uchwały opiniujące ten projekt: uchwałę Rady Gminy Skórcz (załącznik nr 13), uchwałę Rady Powiatu Starogardzkiego (załącznik nr 14) oraz uchwałę Rady Społecznej Przychodni Rejonowej w Skórczu (załącznik nr 15). Burmistrz zaznaczył również, że wystąpił z wnioskiem o opinię do Wojewody, jednak ta jeszcze nie dotarła. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Chciałem jeszcze na moment wrócić do uchwały Rady Gminy Skórczu w tym względzie. Tam w paragrafie 1 Rada wyraża pozytywną opinię co do projektu naszej uchwały, ale w paragrafach następnych stawia pewne warunki. Mianowicie: „Majątek likwidowanej Przychodni Rejonowej w Skórczu, po zaspokojeniu wierzytelności, staje się własnością Gminy Miejskiej w Skórczu i Gminy Wiejskiej w Skórczu w ½ udziału każdej z gmin, a o jego przeznaczeniu decyduje Rada Miejska w Skórczu”. To wynika z faktu, ýe Rada Gminy Wiejskiej w Skórczu roúci pretensje do swojego udziału w wysokości ½ w tym budynku. Wreszcie w kolejnym paragrafie oni zastrzegają sobie również z tego tytułu, że są ich zdaniem współwłaścicielami tego budynku, do udostćpnienia im pomieszczeń, celem funkcjonowania tam GOPS-u. Proszć Państwa, to stanowisko Rady Gminy Skórcz, na tym etapie przynajmniej nie jest dla nas wiŕýŕce. Podejmujŕc tŕ uchwaůć, o którŕ Państwa w tym momencie gorŕco proszć, nie musimy kierowaă sić zastrzeýeniami zgůoszonymi przez Radć Gminy Skórcz, dlatego, ýe organem wůaúcicielskim, organem zaůoýycielskim dla podmiotu jakim jest Przychodnia Rejonowa w Skórczu, jest tylko i wyůŕcznie Gmina Miejska Skórcz. I to pozwala nam podejmowaă dziaůania, które uznamy za najwůaúciwsze celem zaspokojenia úwiadczeń zdrowotnych na potrzeby mieszkańców Gminy Miejskiej Skórcz.

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej przewodnicząca Barbara Graban.

Pozytywne stanowisko Komisji Gospodarczej co do projektu uchwały przedstawił jej przewodniczący Gerard Reimus.

Pozytywne stanowisko Komisji Społecznej co do projektu uchwały przedstawiła jej przewodnicząca Anna Warczak.

W związku z brakiem pytań, projekt uchwały odczytał wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, którego wynik był następujący:

- „za” podjęciem uchwały – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 5. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE UCHWALENIA GMINNEGO PROGRAMU PROFILAKTYKI I ROZWIĄZYWANIA PROBLEMÓW ALKOHOLOWYCH NA 2008 ROK  (załącznik nr 16)

Projekt uchwały omówił Przewodniczący Komisji ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, Mirosław Ossowski. 

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej przewodnicząca Barbara Graban.

Pozytywne stanowisko Komisji Społecznej co do projektu uchwały przedstawiła jej przewodnicząca Anna Warczak.

W związku z brakiem pytań, projekt uchwały odczytał wiceprzewodniczący Krzysztof Czapiewski, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, którego wynik był następujący:

- „za” podjęciem uchwały – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 6. ROZPATRZENIE PROJEKTU UCHWAŁY W SPRAWIE UCHWALENIA GMINNEGO PROGRAMU PRZECIWDZIAŁANIA 

NARKOMANII NA 2008 ROK  (załącznik nr 17)

Projekt uchwały omówił Przewodniczący Komisji ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, Mirosław Ossowski. 

Pozytywne stanowisko Komisji Budżetu i Finansów co do projektu uchwały przedstawiła jej przewodnicząca Barbara Graban.

Pozytywne stanowisko Komisji Społecznej co do projektu uchwały przedstawiła jej przewodnicząca Anna Warczak.

W związku z brakiem pytań, projekt uchwały odczytał wiceprzewodniczący Marian Firyn, a następnie Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie, którego wynik był następujący:

- „za” podjęciem uchwały – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 7. PRZYJĘCIE POKONTROLNEGO SPRAWOZDANIA KOMISJI REWIZYJNEJ Z KONTROLI JEDNOSTEK BUDŻETOWYCH ZA DRUGIE PÓŁROCZE 2007 ROKU  (załącznik nr 18)

Adam Gawrzyał: Zwrócili się do mnie mieszkańcy, którzy są stroną w tej sprawie. Pragnę powiadomić wszystkich radnych i wyborców, że po rocznej walce z urzędnikami w końcu udało się przekonać do słuszności podnoszonych postulatów i zastrzeżeń w sprawie wydanych decyzji bez akceptacji społecznej na budowę stacji bazowej telefonii komórkowej na wieży kościelnej w Skórczu, że decyzją poprzedniego Burmistrza zostały wydane z istotnym naruszeniem praw obywatelskich i obecny Burmistrz, na wniosek stron postępowania, w końcu łaskawie postanowił wznowić postępowanie w sprawie wydanej decyzji. Na podjęcie tej decyzji Burmistrz potrzebował niespełna 2 miesiące, a prawo udzielenia odpowiedzi mija miesiąc, żeby nie zarzucano mu nieterminowych odpowiedzi, powyższe pismo znacznie antydatował. Odpowiedź powinna być udzielona do 12 stycznia, a zainteresowane strony otrzymały 5 lutego 2008 r. Gratuluję panu, że choć spóźnione, pomimo okoliczności, gratulujemy panu dobrej decyzji w słusznej sprawie. Przeczytam tutaj, zwróciłem się jako przewodniczący Komisji Rewizyjnej w sprawie remontów w urzędzie. Chciałbym tu uściślić, które tu otrzymałem od Burmistrza (treść pisma stanowi załącznik nr 19).

W dalszej części swojego wystąpienia przewodniczący Komisji Rewizyjnej przedstawił Pokontrolne Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z kontroli jednostek budżetowych za drugie półrocze roku 2007.

W dyskusji nad sprawozdaniem głos zabrali:

Mirosław Ossowski: Jest jedna taka rzecz. Jestem, w tej chwili przejąłem komisję Przeciwdziałania Alkoholizmowi i Narkomanii w Skórczu, tam obszerny fragment sprawozdania, które pan przytoczył dotyczył tego właśnie elementu. Ja uważam, że przede wszystkim przekracza pan swoje uprawnienia jako przewodniczący Komisji, bo posłużę się Statutem, który obecnie obowiązuje w mieście. Przeczytam panu paragraf 22: Komisja Rewizyjna jest organem Rady Gminy powołanym do przeprowadzenia kontroli działalności gminnych jednostek organizacyjnych. W skład komisji, itd., itd. Podlega wyłącznie Radzie i działa w jej imieniu. Komisja, to jest punkt 4 tego paragrafu, komisja opiniuje wykonanie budżetu gminy, występuje do Rady w sprawie lub nie udzielenia absolutorium, itd., itd. Proszę pana, Komisja zajmuje się sprawami finansowymi, natomiast, jeżeli pan zaczyna opowiadać, że kogoś zatrudniono, kto nie ma odpowiednich kwalifikacji itd., to przepraszam, jakie pan ma uprawnienie, żeby takie coś stwierdzić. Bo ja, będąc długoletnim nauczycielem, nie umiem stwierdzić i nie śmiałbym stwierdzić, czy ta pani pracuje gorzej czy lepiej, nie będąc na nawet na żadnej lekcji, na żadnych zajęciach, które prowadzi. Mało tego, jestem akurat przewodniczącym Komisji Rewizyjnej LKS Pomorzanka od wielu lat. Piszę te protokoły i nie śmiałbym w protokole napisać, że pan trener źle trenuje, ponieważ nie ma jakichś wyników, czy, że został zatrudniony jakiś trener. Natomiast wypowiadam się i jako komisja podpisuję ten cały protokół na temat finansów klubu i o tym mam prawo mówić i mówię i myślę, że pan przekroczył tu swoje kompetencje. Ja się nie odnoszę do pozostałych elementów pana sprawozdania. Mówię tylko i wyłącznie o tej części, która dotyczy świetlicy i w ogóle Komisji Przeciwdziałania Alkoholizmowi i Narkomanii. Ja jeszcze chciałbym zwrócić uwagę, że pan tutaj… No ja jestem zbulwersowany. Dziękuję.

Adam Gawrzyał: Panie Mirku, ja tylko chciałem zaznaczyć, że pan urzęduje od lutego, także tu pana nie ma oceny.

Mirosław Ossowski: Ale mi nie chodzi o to, od kiedy ja uczestniczę, natomiast chodzi o to, jaki pan sobie przypisuje zakres kontroli. No tak nie można robić. To jest przekraczanie kompetencji i w tej materii się do pana zwracam. To nie jest przedmiotem pracy tej komisji. Macie ocenić np. finanse, no nie wiem, nawet jeżeli pan sprawdzał tą komisję, to czy wydano te pieniądze prawidłowo i tyle. A tam zaczyna się, bo tam kogoś zatrudniono, kogoś lepszego, gorszego, to nie należy do komisji. O tą rzecz mi chodzi. Dziękuję.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Szanowni Państwo. Również postaram się w kilku słowach odnieść do przedłożonego sprawozdania, w którym jest cały szereg różnego rodzaju, w mojej ocenie, nieprawdziwych zarzutów pod moim adresem. Zacznę od pierwszej kwestii, kontroli przeprowadzonej w zakresie, jak rozumiem realizacji zadań przez Burmistrza, związanych z przeciwdziałaniem alkoholizmowi. Zadania te poprzez komisję, realizowane są m.in. w ramach świetlicy środowiskowej. Pan przewodniczący w swoim sprawozdaniu sformułował zarzut, który naprawdę mocno mnie boli, jakobym zatrudniał osoby mi protegowane nazwijmy to, znajome, nie wiem, krewnych, czy coś w tym rodzaju. Czy pan przewodniczący ma dowód na to, że osoby tam zatrudnione zostały zatrudnione w sposób niemerytoryczny? Ze sprawozdania to bynajmniej nie wynika. Kolejna kwestia. W tym swoim sprawozdaniu, również w tym samym temacie, odniósł się pan jakoby do innego rodzaju zajęć, rozumiem, że chodzi tutaj o realizowane zajęcia „sport po 16.00” i „powszechna nauka pływania”, które to realizował Burmistrz wprost przez Urząd Miasta, zatrudniając stosowne osoby, wreszcie, zawierając stosowne umowy na wynajem sali, basenu, na przejazdy. To zadanie było realizowane przez Urząd Miasta i w nijaki sposób się ma do realizacji zadań w ramach środków antyalkoholowych, bo chyba o to panu przewodniczącemu chodziło, a jeżeli o coś innego, to proszę o wyjaśnienie. Tam pojawiły się zarzuty, że tej sprawy nie uzgadniam, nie wiem, z komisją, z dyrektorem szkoły i z kim jeszcze. Są to dwie zupełnie różne, odrębne kwestie. Wreszcie kilka słów wyjaśnienia odnośnie tej nieszczęsnej nieodbytej kontroli. Tutaj panu przewodniczącemu nie raz i nie dwa podawałem ustne powody, dla których postępuje tak, a nie inaczej. Zresztą również w piśmie do pana przesłanym, wydaje mi się, że w sposób jasny, z podaniem konkretnych przepisów, wyjaśniłem dlaczego nie wyrażam zgody na kontrolę. Miałem ku temu prawo. Miałem ku temu prawo, tym czasem widzę, że pan wyciąga zbyt daleko idące wnioski, jakobym stwarzał różnego rodzaju problemy, bał się tej kontroli, czy też może coś jeszcze więcej. Absolutnie nie. Jest wręcz odwrotnie. Zależy mi na tym, by Komisja Rewizyjna solidnie wykonywała swoją pracę i kontrolowała zarówno działalność Burmistrza, jak też podległych mi jednostek i kierowników tych jednostek. To myślę wszystkim nam powinno dobrze służyć, pod jednym warunkiem, że rzeczywiście kontrola jest rzetelna. Zgodna z zakresem kontroli, a wynikające pokontrolne różnego rodzaju wnioski i zalecenia, wynikają nie z jakiegoś widzi mi się pana przewodniczącego, czy też całego składu komisji, a z konkretnych przepisów prawa. Tu podam przykład. Pan przewodniczący uznaje, że osoby pracujące w świetlicy środowiskowej to są osoby, nie wiem, z jakiegoś mojego polecenia, czy protegowane, czy nazwijmy to jeszcze inaczej. A właśnie, a dowody na to? Dowody na to? Dziękuję bardzo. 

Adam Gawrzyał: Nie będę się odnosił do tych słów. Uważam, że Rada powinna zdecydować…

Krzysztof Czapiewski: Panie przewodniczący, pan stwierdził, na samym początku, o ile dobrze pamiętam, że otrzymał pan informację od pana Burmistrza na temat kosztów, poniesionych nakładów, naszych remontów, o które się cały czas tutaj czepiamy. Ale z tego, co ja byłem na spotkaniu, to pan zadał chyba inne pytanie. Pan zadał, jaki był sposób i źródło ich finansowania, a nie o kosztach realizacji. O rozliczeniu danych wydatków. Chyba, że źle zrozumiałem. Wówczas na posiedzeniu, w którym ja brałem udział, pan się pytał, skąd się wzięły pieniądze, z jakich paragrafów. 

W związku z brakiem dalszych pytań co do protokołu, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem, którego wynik był następujący:

- „za” przyjęciem protokołu – 11. radnych,

- „przeciw” – 2,

- „wstrzymujących się” – 1.

AD. 8. PRZYJĘCIE PLANÓW PRACY KOMISJI STAŁYCH RADY MIEJSKIEJ NA PIERWSZE PÓŁROCZE 2008 ROKU

1) Plan pracy Komisji Rewizyjnej na I półrocze 2008 roku (załącznik nr 20) przedstawił jej przewodniczący Adam Gawrzyał, który zwrócił się do Rady z prośbą, by kontrola półrocznego planu dochodów i rozchodów oraz zaległości od opłat w Urzędzie Miejskim mogła się odbyć w pierwszej połowie lipca. 

W związku z brakiem dyskusji, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem, którego wynik był następujący:

- „za” przyjęciem planu – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

2) Plan pracy Komisji Budżetu i Finansów na I półrocze 2008 roku (załącznik nr 21) przedstawiła jej przewodnicząca Barbara Graban.

W związku z brakiem dyskusji, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem, którego wynik był następujący:

- „za” przyjęciem planu – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

3) Plan pracy Komisji Gospodarczej na I półrocze 2008 roku (załącznik nr 22) przedstawił jej przewodniczący Gerard Reimus.

W związku z brakiem dyskusji, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem, którego wynik był następujący:

- „za” przyjęciem planu – 14. radnych,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujących się” – 0.

4) Plan pracy Komisji Społecznej na I półrocze 2008 roku (załącznik nr 23) przedstawiła jej przewodnicząca Anna Warczak.

W związku z brakiem dyskusji, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad jego przyjęciem, którego wynik był następujący:

- „za” przyjęciem planu – 13. radnych,

- „przeciw” – 1,

- „wstrzymujących się” – 0.

AD. 9. PRZYJĘCIE STANOWISKA RADY MIEJSKIEJ W SPRAWIE SPOSOBU TYPOWANIA PRZEDSTAWICIELI RADY DO SKŁADÓW KOMISJI POWOŁYWANYCH PRZEZ BURMISTRZA MIASTA.

Krzysztof Czapiewski: Jak już mówiliśmy na wstępie, nie będzie to w formie uchwały, a stanowiska. Proponowana treść stanowiska Rady Miejskiej, ta treść jest wypracowana przez Klub Radnych, którego jestem przewodniczącym. Takie jest proponowane brzmienie stanowiska: „W przypadku powoływania przez Burmistrza komisji, w tym komisji konkursowych, których członkami mają być przedstawiciele Rady, ich wyboru i delegowania do udziału w tychże komisjach dokonuje Rada Miejska, w drodze uchwały, za zgodą delegowanych przedstawicieli”. Oczywiście kandydaci, ewentualni wysunięci przedstawiciele muszą wyrazić zgodę, natomiast zatwierdzenie tych kandydatów powinno odbyć się przez uchwałę. Następnie w swojej wypowiedzi radny Czapiewski odczytał uzasadnienie do tego wniosku, którego teść stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.

W dyskusji głos zabrali:

Mirosław Ossowski: Chciałbym tutaj taką formalną uwagę zwrócić. Każdy z radnych na podstawie Statutu i ustawy o samorządzie gminnym ma prawo wnosić projekty uchwał, natomiast jest dobrze przyjętym zwyczajem, że jeżeli my mamy tu jakąś uchwałę podejmować, to powinniśmy wiedzieć, dlaczego mamy ją podjąć, co zresztą na początku podnosiłem. Prosiłbym, jeżeli to jest możliwe, bo ja nie jestem członkiem tego Klubu, nie wiem jak pozostali radni, którzy nie są jego członkami, czy otrzymali projekt uchwały, bo powinniśmy to też przemyśleć. To jest taka uwaga techniczna. Po prostu razem z materiałami na sesję to powinno dotrzeć. W tej chwili ja dostałem to na moment przed sesją. Ja nie neguję potrzeby podjęcia takiej uchwały, czy podjęcia takiego stanowiska. Ona była jako projekt uchwały, teraz jest jako stanowisko. Natomiast cokolwiek, jakiekolwiek stanowisko, czy uchwała. Myślę, że dobrym zwyczajem byłoby, gdyby ten, kto taki projekt przygotowuje, dołączył go materiałów przesyłanych nam na sesję. To tylko taka uwaga po prostu formalna.

W związku z brakiem dalszych uwag Przewodniczący Rady Miejskiej Andrzej Laskowski zarządził głosowanie nad przyjęciem stanowiska, którego wynik był następujący:

- „za” przyjęciem stanowiska – 12,

- „wstrzymujący się” – 1,

- „przeciw” – 1.

CZĘŚĆ TRZECIA – ZAKOŃCZENIE OBRAD

AD.1. INTERPELACJE, WNIOSKI I ZAPYTANIA

 
Franciszek Mielewski: Ja mam pytanie odnośnie tej obwodnicy. Czy ona pójdzie w kierunku Smętowa po torach, czy gdzie indziej? To jest jedno, a drugie, proszę trochę więcej o tej przychodni nam powiedzieć. Państwo to wiecie, bo wyście te narady mieli. My trochę z gazety, a nic więcej nie wiemy. Na czym to ma polegać? Bo społeczeństwo jest przerażone. Myśli społeczeństwo, że jeżeli prywatne, to będą płacić. A to nieprawda. Oni taki sam podpiszą kontrakt z NFZ, jak ma publiczna i należałoby to wyjaśnić. Ja się dziwię, że dzisiaj tak mało ludzi przyszło, a  po drugie tej dyskusji nie było. Wyście szybko przegłosowali, nie pytano o to, żeby jakoś głębiej to społeczeństwu powiedzieć, bo to ważna sprawa dla tych, którzy korzystają z tego. Takim młodym to obojętnie. Ci co mają samochody, to pojadą do Starogardu. Dziękuję.


Burmistrz Ryszard Dąbek: Co do obwodnicy, to dzisiaj trudno odpowiedzieć, bo mówimy o tym drugim etapie, czyli od skrzyżowania z ul. Pomorską, w kierunku jak rozumiem, na Smętowo. Według obecnej koncepcji, opracowanej w 2004 roku jeszcze, ta trasa ma biec przy torach, a nie po torach. Natomiast, w między czasie, owszem, może coś się zmienić. Ja nie ukrywam, że osobiście jestem takim zwolennikiem, by, o ile to możliwe, wykorzystać tereny kolejowe na ten cel. Tym bardziej, że ten teren, gdzie biegną w tej chwili tory, jest to teren dobrze przygotowany, utwardzony, itd. Pewnie sprawy własnościowe byłyby łatwiejsze do przepchnięcia. Natomiast na dzisiaj w tym względzie nie ma jeszcze decyzji. To, co mówiłem o pierwszym etapie, a ten obejmuje prace przy torach, a nie po torach. Co do drugiej kwestii, a więc dalszego funkcjonowania Przychodni Rejonowej w Skórczu, dokładnie panie Franku tak jak pan powiedział. W Skórczu mamy już w tej chwili przykład, mianowicie, za torami Przychodnia „Puls” jest przychodnią niepubliczną, która też zawiera kontrakt z NFZ i realizuje świadczenia określone w kontrakcie i ma swoich pacjentów. I tutaj w naszym przypadku myślę, że będzie podobnie. Wyłoniony w trybie konkursowym podmiot te usługi będzie świadczył. Również przejmie kontrakt, który do tej pory zawarła Przychodnia Rejonowa w Skórczu z NFZ. Wreszcie, jeżeli będzie to podmiot, który już w tej chwili funkcjonuje na rynku zdrowotnym, ma też swoją umowę z NFZ, może ją tylko rozszerzyć poprzez świadczenie na naszym terenie. Po podjęciu tejże uchwały dzisiaj, w najbliższym czasie powierzę obowiązki kierownika przychodni na czas określony panu doktorowi Andrukajtisowi, który jednocześnie zobowiązał się, że jego żona zostanie w tej przychodni i nie zmieni pracy. Jednocześnie dla zabezpieczenia właściwej pracy przychodni, z uwagi na ilość pacjentów, jest wymóg zagwarantowania 2,5 etatu kadry lekarskiej, pan doktor będzie musiał poszukać dodatkowego lekarza, by powiedzmy, przychodnia funkcjonowała na obecnym poziomie. Jednocześnie pan doktor będzie likwidatorem tej przychodni czyli sporządzi tzw. bilans otwarcia, całą inwentaryzację majątku przychodni. Zakładam, że to potrwa kilka miesięcy. Wymóg formalny, prawny jest taki, że nie krócej niż 3 miesiące. Myślę, że w naszym przypadku będzie to dłużej, bo problemów jest więcej. Tutaj w szczególności stawiam problem nie do końca uregulowanej kwestii własnościowej tego obiektu. Stąd zakładam, że ta likwidacja może potrwać nawet do końca sierpnia. Ale oczywiście jest to termin nie zapisany i niezobowiązujący. W między czasie, będę chciał powołać zespół roboczy, który będzie pracował nad określeniem kryteriów, warunków, zasad, które wpiszemy do właściwej specyfikacji konkursowej. Podmioty, które przystąpią do tego konkursu będą musiały nasze warunki przyjąć. To tyle. Jeżeli pan mówi, że w mieście panuje pewnego rodzaju niepewność co dalej z przychodnią, wobec tego zobowiązuję się w najbliższym czasie upublicznić takie wyjaśnienia, czy szersze informacje, by nie było rzeczywiście niepokoju w tym względzie. Myślę, że tutaj media lokalne mi pomogą i ukaże się jakiś artykuł, gdzie przedstawię stanowisko – co dalej. Dziękuję.


Krzysztof Czapiewski: Chciałbym jeszcze z uwagi tutaj na wypowiedź pana Burmistrza, była tutaj taka jakby delegacja czy reprezentacja z Rady, w zasadzie z Klubu Radnych, trzyosobowa, w której brał udział radny Reimus, pani Basia Graban. Poświęciliśmy troszkę czasu, pojechaliśmy do innych gmin, tu pomógł nam pan redaktor Sierko, pomógł nam w skontaktowaniu się. Przyglądaliśmy się jak to wygląda w innych gminach. Otóż, mamy pewien pogląd, mamy pewien plan, możemy służyć tutaj radą, oczywiście, jeżeli będziemy wchodzili w skład jakiejś komisji konkursowej, czy jakiegoś głosu doradczego. Proszę Państwa, w innych gminach rozwiązuje się to w ten sposób, że przedsiębiorstwo, czy nazwijmy to w skrócie, firmy, przejmują taki ośrodek zdrowia czy wydzierżawiają go na zasadzie oczywiście konkursu. Działa to bardzo dobrze. Większość i władz i społeczeństwa jest zadowolonych z obsady. Jest tylko jeden problem. Obiekt musi być w dobrym stanie, bo dzierżawca będzie musiał ponosić nakłady, aby adoptować go do zaleceń SANEPIDU, a jeżeli budynek będzie w poprawnym stanie, będzie mógł inwestować w wyposażenie oraz kadrę. I teraz rodzi się pytanie. Czy powinien przejąć ten ośrodek jako nie publiczny osoby, które mają wolę chęć i wiedzę administrowania czy zarządzania tym ośrodkiem, czy powinny wziąć to osoby lub instytucje, które mają jeszcze zapas kapitału, który będą wstanie wprowadzić i doposażyć budynek. Muszę przyznać, że na podstawie tego, co widzieliśmy i widzimy i przyzwyczailiśmy się, że nasz ośrodek jest w kiepskim stanie. Otóż, to nieprawda. Inne ośrodki, którym się przyglądaliśmy, był to Pelplin, był to Morzeszczyn, były to Subkowy, byliśmy też rzucić okiem na gniewski obiekt. Słuchajcie Państwo, są w znacznie gorszym stanie. Jakakolwiek to będzie firma, jakakolwiek to będzie grupa, którzy będą zainteresowani dzierżawą tego ośrodka, dostaną go w bardzo dobrym stanie i dobrze byłoby, żeby w takich zasadach, w takich zaleceniach czy wymogach, znalazły się m.in. zalecenia aby osoby, które wejdą tutaj, oprócz tego, że będą miały chęć i wolę przejąć chyba 5 tys. umów, bo tak jest chyba na dzień dzisiejszy, oprócz tego powinny również zainwestować. Uważam i twierdzę, że powinniśmy mieć, taka firma, czy osoby, czy instytucje, powinny tutaj zainstalować tutaj urządzenie do rentgena oraz inne niezbędne rzeczy. Proszę Państwa, jest XXI wiek i średnia klasa, średni ośrodek zdrowia, powinien mieć równie chociażby do rentgena dla stomatologa, bo powinny skończyć się czasy, gdy pan stomatolog robi na wyczucie. Powinien raczej widzieć i wiedzieć co robi. Ale to są już takie szczegóły i detale. Nie mniej jednak jest tu pewna grupa, która chce wesprzeć te działania. 


Tomasz Bieliński: Ja mam pytanie właśnie odnośnie klubu LKS Pomorzanka. Bo to, co słyszałem, to lekkoatleci chcą się odłączyć, a nie było ani żadnego Walnego Zgromadzenia, ani nie otrzymali absolutorium. Nie wiem, na jakich zasadach chcą się odłączyć. I chciałbym właśnie otrzymać, co będzie dalej z klubem? Mam jeszcze takie pytanie. Bo wiadomo, że chodzi, z tego, co ja wiem, to chodzi o pieniądze. (nagranie niezrozumiałe) Druga sprawa, czy jest ktoś w urzędzie, który, bo są unijne, np. dotacje. Przecież można zrobić takie boisko jak jest w Starogardzie z dopłat unijnych. Trawiaste z oświetleniem, z zapleczem, bo tu się nic nie dzieje. Jest taka możliwość zagospodarowania, żeby ten stadion zarabiał. (nagranie niezrozumiałe) Żeby była zrobiona ścieżka, tzw. zdrowia, wybudowanie, czy dobudowanie jakiegoś motelu. To bym chciał usłyszeć, bo z tego, co ja byłem na tych zebraniach, to ja jestem, tylko ja winny (nagranie niezrozumiałe).

Gerard Reimus: Ja bym miał pytanie do pana Dąbka, jaka jest kasa na sport w tym roku?

Tomasz Bieliński: Ja już odpowiem. Ja i nikt nie wie, jaki jest podział.

Anna Warczak: 35 tysięcy.

Tomasz Bieliński: Tak, tak, ja wiem. W tym roku 35 tysięcy. Tylko ja nie wiem nigdy i poprzednicy, którzy też byli, nigdy nie było takiego spotkania, gdzie powiedziano ile jest na sekcję piłkarską, ile jest na sekcję lekkoatletyczną. Ja byłem zawsze postawiony pod ścianą, że po prostu ja mówiłem, że dzielimy ten fundusz pół na pół, a ja byłem postawiony zawsze pod ścianą, że dostaniesz 1/3, a jak będziesz podskakiwał, to 2/3. A ja byłem zainteresowany ze środowiska piłkarskiego tylko jedyny, reszta jest lekkoatletów i niestety jestem na pozycji przegranej. 

Gerard Reimus: Na dzień dzisiejszy, kasa nie jest podzielona. 

Tomasz Bieliński: Nie. To znaczy nie wiem, dlaczego ma powstać nowy twór, jeżeli można by było zrobić, tak jak tutaj już pan Mirek Ossowski zaznaczył, dwa konta. Nie wiem, że niby ja jestem taki kłótliwy, dlatego, żeby ewentualnie Urząd Miasta, który daje pieniądze na Pomorzankę, żeby podzielił. Konkretnie. Żeby to było uczciwie podzielone na te dwie sekcje. Ja tak wnoszę.

Gerard Reimus: Ja tu z tego miejsca, pragnąłbym szanownym Państwu i Radzie powiedzieć, taką sytuację. Dzięki panu Tomkowi, dzięki niemu, drużyna odżyła. Drużyna w zeszłym roku weszła do A klasy. On poświęca czas, pieniądze i wszystko, ale do pieniędzy on nie ma dostępu. Jest bardzo źle panie Burmistrzu, że tu się zapomina o człowieku, który uratował piłkę nożną w Skórczu. Już było na dnie i wtedy trzeba by orać. A dzięki niemu, jego zaangażowaniu żeśmy wyszli daleko. Naprawdę, na Skórcz A klasa. Niezły wynik w ciągu pół roku, bo od wiosny zaczął, a na jesieni znalazł się w A klasie ze swoją drużyną i tu trzeba mu pomóc, żeby te pieniądze podzielić. Tam 20, a tu dać 15. Przecież A klasa nie jeździ tutaj Mirotki, Głuche, Barłożno, tylko to już są wyjazdy np. na Kaszuby. Ja jeździłem z nimi to ja wiem jakie to są drogie wyjazdy. A klasa to dalszy zasięg, nie tu te nasze wioseczki w koło i tu co najmniej te 15 tysięcy. A nie on żebra od chałupy do chałupy, to na buty, to na to, go na to. Jego wyróżnić trzeba, a nie go dołować, że wszystko lekkoatletyka. Dać im też 20 tysięcy, ale piłkarzy to też jest kupa ludzi do ubrania, a wyjazdy, a sędziowie. Tu siedzi prezes. On podziękował, bo widział co się dzieje i podziękował. Bo wszystko tylko by chcieli lekkoatleci, ale w razie czego, to proszę bardzo, piłkę nożną mamy, ale dzięki komu. Tu, dzięki panu Bielińskiemu. Wiem, że jest niewygodny, bo nie walczy dla siebie. On walczy dla chłopaków, dla młodzieży i dla miasta, żeby tu coś było w tym naszym Skórczu na stadionie. Stadion mamy jeden z lepszych w okolicy. A stadion co? Nieżywy. Panie Burmistrzu, trzeba tu nie tylko w jedną stronę. Ja będę tutaj w kontakcie z panem Bielińskim i tu z radnymi, żeby tu poprzeć tego człowieka. A nie jakiś tam zawiązywać klub nowy, co tutaj słyszę?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja widzę, że pan radny sobie od pewnego czasu sobie mnie upatrzył i wszystko, co się źle dzieje w Skórczu, to oczywiście wina pana Burmistrza.

Gerard Reimus: Ja nie mówię, że źle panie Burmistrzu. Ja mówię tylko, żeby mu pomóc.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja tak to odbieram. Ponieważ LKS Pomorzanka jest odrębnym stowarzyszeniem, który ma swoje władze i w żaden sposób nie podlega pod władze samorządowe. Ani pod Burmistrza, ani pod Radę. Stowarzyszenie prowadzi własną politykę.

Gerard Reimus: Ale miasto daje kasę.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jedynie na styku realizacji zadań z zakresu kultury fizycznej i sportu Burmistrz Miasta w roku 2007 ogłosił konkurs, do którego mogły zgłosić się właśnie kluby sportowe celem realizacji zadań z tego zakresu. W roku ubiegłym zgłosiła się m.in. Pomorzanka, przedstawiła pewną ofertę i po konkursie została podpisana umowa, gdzie przekazano klubowi całą kwotę przewidzianą w budżecie na realizację tych zadań, a więc 25 tys. zł. I dalej klub wewnątrz ma swoje władze, zarząd, prezesa, wiceprezesa itd., podzielił te pieniądze na poszczególne sekcje, z uwzględnieniem także warunków określonych w umowie. 

Gerard Reimus: To może pan nam poda nazwiska. Kto jest w tym całym kierownictwie tego klubu? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja nie jestem tak naprawdę członkiem Klubu Sportowego. Nie znam szczegółów. Prezesem Pomorzanki do tej pory był pan Flissikowski, prezes Banku, a wiceprezesem chyba pan Janusz Wódkowski, tutaj obecny. Jaki jest pozostały skład zarządu, naprawdę proszę mnie tutaj nie pytać. W ostatnim czasie, mówiłem o tym we własnym sprawozdaniu, podjąłem działania w kierunku ratowania tego Klubu.

Gerard Reimus: Pan Bieliński mówi, że jest Zarząd, ale omijają jego. 

(nagranie niezrozumiałe)

Burmistrz Ryszard Dąbek: Jeżeli dzisiaj sytuacja jest taka, że znaczna część działaczy, członków LKS Pomorzanka, występuje z tego klubu, występuje, także z władz i tworzy nowy klub, to mają do tego prawo. I być może okaże się, że tylko pan Tomek Bieliński i jakieś nieliczne grono jego sympatyków w tym klubie zostanie i w takiej sytuacji ten klub LKS Pomorzanka będzie jakby nadal mógł funkcjonować, prowadzić swoją działalność, uczestniczyć w systemie rozgrywek, wreszcie będzie mógł przystąpić do konkursu o środki budżetowe. 

Gerard Reimus: Pan to się tak rozciąga jak taka guma, proszę pana. Ja panu powiem wprost. Proszę pana, było kiedyś tak. Kasa była przyznana. Tyle dostali piłkarze, tyle dostali lekkoatleci. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja proponowałbym naprawdę panu radnemu, żeby zaczął powoli liczyć się ze słowami, dobrze. 

Janusz Kosecki: Ja może jestem osobą postronną. Nie związaną bezpośrednio z działaniami Rady, ale szanowni Państwo. Z tymi pieniążkami to jest powiedzmy tak, jak w starostwie. Jest dotacja na organizację pozarządową. Taką organizacją jest LKS Pomorzanka. Miasto przeznacza na to 25 tys. zł. Pan Burmistrz przedstawia pewien program. Ten program musi zrealizować to towarzystwo. Czy to będzie LKS Pomorzanka, czy będzie to TPSiZK. Ten zakres, który jest przyjęty, musi zostać zrealizowany. Nie musi wygrać Pomorzanka, to może wygrać inne towarzystwo. I to nie są środki bezpośrednio jak gdyby dane z budżetu na piłkę, na biegi, na pewne zadania związane z kulturą fizyczną i sportem. Tak samo powiedzmy, jeżeli starostwo daje środki na biegi przełajowe gdzieś tam, to to musi być zrealizowane. Daje powiedzmy na wydanie informatora o powiecie, to musi być zrealizowane. W taki sposób są podpisywane umowy. W tym momencie dochodzi do sytuacji, gdy piłka chce iść swoją drogą, lekkoatleci swoją, ktoś musi ten konkurs wygrać. I teraz nie wygrają tego dwie jednostki, bo zadania są wspólne. Prawda panie Burmistrzu?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Można tak to ustalić, żeby były podzielone.

Janusz Kosecki: W takim układzie, jeżeli wystąpią dwie organizacje i tylko te dwie, to powiedzmy mogą wziąć we własnym zakresie. Ta lekkoatletykę i sport masowy, a ci piłkę nożną. Wtedy będzie sprawa załatwiona. Tylko do tego trzeba spełnić pewne kryteria. Trzeba mieć rejestrację w sądzie, a czas niestety biegnie.

(nagranie niezrozumiałe)

Mirosław Ossowski: LKS Pomorzanka prawnie istnieje i jest klubem. Członkowie zarządu, którzy w większości z tego klubu wyszli, to to nie są sprawy Rady, bo wie pan, to są sprawy wewnętrzne klubu. Ale ci ludzie wyszli, a więc tam trzeba uzupełnić Zarząd, wszystkie po prostu te formalności wypełnić i wtedy, kiedy już takie ciało będzie, to Pomorzanka, no utrzymując się w tym reżimie, po prostu może występować o środki budżetowe, tak jak wystąpi nowopowstały klub. Po prostu problem będzie taki, że wtedy Pomorzanka dostawała całą tą pulę i się wewnątrz tym dzieliła. Teraz ten cały problem będzie w Radzie, w której będziemy musieli zadecydować. Ile powiedzmy na ten klub, czy w ogóle można dać, czy na ten klub. Bo może wystąpić kilka podmiotów o te pieniądze. 

(nagranie niezrozumiałe)

Tomasz Bieliński: Mi chodzi, żeby to było legalnie załatwione.

(nagranie niezrozumiałe)

Mirosław Ossowski: Ale my nie mamy wpływu na legalność działania w klubie. To jest klubu sprawa. W klubie tak zdecydowano, tak ci ludzie tak zrobili. Z drugiej strony też ich nie można trzymać.

(nagranie niezrozumiałe)

Ryszard Dąbek: Szanowni Państwo, mam jeszcze jedno pytanie. Chciałbym na moment wrócić do punktu 6, w którym miało miejsce przedstawienie, przyjęcie pokontrolnego sprawozdania Komisji Rewizyjnej. Mam pytanie do pana przewodniczącego tej oto treści: Czy to sprawozdanie, które pan przewodniczący przedstawił, wcześniej było przyjęte przez skład Komisji Rewizyjnej? Czy to rzeczywiście jest sprawozdanie Komisji Rewizyjnej czy to jest tylko sprawozdanie pana przewodniczącego? Jeżeli mogę, o tę odpowiedź bardzo bym prosił.

Adam Gawrzyał: W późniejszym terminie odpowiem.

Piotr Szachta: Panie Burmistrzu, mam takie pytanko. Są pozimowe koleiny w drogach, np. na ul. Ogrodowej. Czy będą równane te drogi. Bo są tak wytłuczone dziury, że tego się nie da powiedzieć. Ja miałem zamiar, żeby w tym roku coś było na Ogrodowej robione, a będzie rozkopywana ulica, to odpuściłem sobie, ale wyrównać by wypadało. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Będzie robione równanie, ale to w późniejszym terminie, kiedy rzeczywiście będzie już po zimie. Bliżej wiosny. Mamy raptem połowę lutego.

Piotr Szachta: Ja bym proponował może, żeby trochę szlaki nawieźć może. Uzupełnić te braki.

Burmistrz Ryszard Dąbek: To jest ul. Ogrodowa, tak?

Piotr Szachta: Tak. 

Jacek Dombrowski: Ja mam trzy takie sprawy. Jedna to jest jeszcze z okresu kampanii wyborczej. Zgłaszałem ówczesnym kandydatom, obecnie radnym, kwestię zasilania 

w energię elektryczną Osiedla Leśnego. Sprawa nie załatwiona w poprzedniej kadencji. W tej chwili no mam taką nadzieję. Rzecz jest w tym, że lekki wiatr i nie ma prądu na Osiedlu Leśnym. To są określone koszty związane z tym, że jeżeli nie ma 12 godzin, lodówki się rozmrażają. Ale jest jeszcze poważniejsza sprawa. Mianowicie, uszkadzane są komputery przez takie włączanie i wyłączanie. Brakuje tego nam nadal. Zbliżają się okresy, mam nadzieję szybko lato będzie, będzie znowu problem wody. Do nas nie dochodzi woda w momencie kiedy zaczynają się podlewania w ogródkach, ciśnienie w sieci jest zbyt małe. Była taka propozycja, żeby zasilać bezpośrednio ze stacji na Ryzowiu osiedle, poprowadzić osobną nitkę. Kolejna kwestia, mianowicie chodzi tutaj o ZGM. Ponieważ mieszkamy w takim miejscu, jak mieszkamy. Tak zostało przez nas wybrane, zaakceptowane, mamy szlakę na ulicach. Jest kwestia konserwacji, wydzielenia środków w Zakładzie Komunalnym, na czyszczenie tych studzienek. Na razie w tej chwili tego nie ma i tak właściwie nie wiadomo kto to ma robić. Więc tutaj wspólnie z mieszkańcami ul. Szkolnej na razie tutaj dobrze współpracujemy i myślę, że uda nam się to robić, ale jak długo my mamy chodzić dookoła i to robić? Myślę, że Zakład Komunalny, gdyby miał odpowiednie środki wydzielone na konserwację tego, bo ja tutaj słyszałem, że są pieniądze przeznaczone, m.in. w końcu na zakup śmieciarki, może w końcu nie będziemy musieli się wstydzić, bo ta śmieciarka będzie. Ale chciałbym, może żeby w samym zakładzie, tam takie środki będą wydzielone, a jeżeli nie, to może jeszcze gdzieś tam poszukać i zrobić korektę. Chociaż, no mówię, troszeczkę późno, ale może by się jeszcze coś takiego udało zrobić. A na koniec jeszcze taka radosna, po raz pierwszy usłyszałem, że Komisja Gospodarcza zgadza się na to i jest wspólne stanowisko, że ul. Szkolna, plus jeszcze jedna, będzie naprawiona droga. Bo tak, jak pan radny powiedział, naprawa dróg na Osiedlu Leśnym, może wrócić do tego, robimy jedną ulicę, następnego roku drugą ulicę, następnego roku trzecią, a tak robimy ulice to trochę tu, trochę tu. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: O jaką instalację chodzi?


Jacek Dombrowski: O deszczową. Ponieważ konfiguracja terenu na Osiedlu Leśnym no jest jaka jest, po prostu szlaka spływa ciągle w te studzienki i nie ma środków na to, żeby na przykład przepchnąć, te rury oczyścić. Są to instalacje dosyć duże, bo tam są przekroje 300 chyba i więcej i jest z tym problem. Nie ma odpływu. Ta woda zostaje na osiedlu. Tym bardziej, tak jak obserwując tu, mam nadzieję, że ten operat wodny czy to pozwolenie wodno – prawne na odprowadzenie wód opadowych, będzie uwzględniało również osiedle. Bo tam jest dużo do poprawy. Część rur jest zasypana. Ta woda, ona że tak powiem, ten odpływ powierzchniowy że tak powiem, jak i w gruncie, jest zapuszczony. Stąd są problemy m.in. z utrzymaniem dróg. Także chodzi o czyszczenie i konserwację tych studzienek. 


Gerard Reimus: Ja tam byłem wczoraj. Patrzyłem właśnie tam, gdzie pan mieszka. Jak tam ta woda idzie, czy tam nie ma jeziora wtedy?


Jacek Dombrowski: No dlatego mam kajaki. My żeśmy sobie z tym poradzili razem z budżetem miasta. Urząd Miasta dał pracowników, jak mówią – męczenników. (nagranie niezrozumiałe). Ale mówię, jest jeszcze kwestia tego prądu. To jest linia przesyłowa, żeby gdzieś no pozamieniać.


Burmistrz Ryszard Dąbek: To akurat nie należy do zadań i obowiązków jednostki samorządu terytorialnego. To jest kwestia między odbiorcą i firmą zasilającą w energię elektryczną czyli ENERGĄ.

Marian Firyn: To może ja powiem na ten temat troszeczkę. Skórcz jest zasilany dwiema liniami 15 kilovoltowymi i jedna jest z Majewa. To jest linia w pięknym stanie, skablowana, a nasza, która jest osiedlowa idzie przez las, jako linia napowietrzna. I tu warunki atmosferyczne grają rolę, nic innego. Zaznaczam, że w Skórczu, rozmawiałem z panem Szarafinem, mamy takie zapotrzebowanie na energię elektryczną, że u nas jest deficyt. Nawet, jeżeli by powstał jakiś nowy zakład, który trzeba by uruchomić, itd., nie dostanie mocy zamówionej. Nie ma takiej mocy. Trzeba by trzecią linię 15 kilovoltową uruchomić do Skórcza.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ale ENERGA w tym kierunku coś już robi. 

Marian Firyn: Robi coś. Ale w tej chwili nie ma. Jest deficyt i naprawdę nikt zamówionej mocy nie dostanie. Jesteśmy na wyczerpaniu energii z przyczyn nie naszych. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja jeszcze chciałem odpowiedzieć panu Jackowi w kwestii tej instalacji deszczowej czyli zbiórka wód opadowych. I rzeczywiście sytuacja na osiedlu jest nieszczęśliwa, ponieważ większość dróg, a praktycznie wszystkie drogi są gruntowe i po deszczach woda jednocześnie zbiera szlakę, piasek i to wszystko dochodzi do instalacji kanalizacji deszczowej. Co jakiś czas rzeczywiście trzeba to czyścić, przy czym nie jest to do końca zadanie ZGM, bo jeżeli my to zadanie zlecimy właśnie temu zakładowi, to on to zrobi za odpowiednią zapłatę. Bezpośrednio nie należy to do tego zakładu. Przyznam szczerze, że w budżecie przyjętym dzisiaj za wiele środków na te cele my nie mamy. Także owszem, będziemy co nie co realizowali, ale na dużo proszę naprawdę nie liczyć. 

Mirosław Ossowski: Ja mam jeszcze jedną sprawę, jeżeli można. To jest sprawa, która już wielokrotnie była poruszana, a ostatnio pan redaktor o tym pisał. Chodzi o te wałęsające się psy po Skórczu. Już są w tej chwili problemy. Teraz zbliża się do tego okres letni, kiedy to, że tak się brzydko wyrażę, jesteśmy miejscem zrzutu, bo wielokrotnie te psy ludzie jadący tam gdzieś w świat, nam tutaj zostawiają. Jest to problem, np. wczoraj otrzymałem taki telefon: cztery duże wałęsające się psy, kobieta idzie z dzieckiem, mówi co ja mam zrobić, boję się. I teraz uważam, że ten problem trzeba rozwiązać. Wiem, że to kosztuje, ale coś zrobić z tym i tak trzeba. 

(nagranie niezrozumiałe)

Janusz Kosecki: Ja jeszcze tylko w jednej kwestii. Szanowna Rado, punkt taki, jak sprawozdanie Burmistrza w okresie międzysesyjnym oraz informacja o realizacji uchwał. Ja może posłużę się przykładem starostwa, pan mecenas pewnie przyzna mi rację. Jest to przygotowane na piśmie szanowna Rado i każdy radny z materiałami na sesję dostaje sprawozdanie czy to Burmistrza czy Starosty razem z materiałami na sesję. Ma czas w domu, żeby się przygotować, przeczytać, przygotować pytania, właściwie zrozumieć treść przekazywanego dokumentu. Myślę, że to byłoby lepszym rozwiązaniem, niż powiedzmy, no z całym szacunkiem, no dla niektórych mieszkańców, że powiedzmy godzinę przed uchwałą budżetową słuchali pytań i powiedzmy tego, co pan Burmistrz ma do przekazania. Niech to jest przygotowane na piśmie, sprawozdanie z tej działalności. Państwo dostaniecie to w materiałach do domu, przeczytacie sobie, będziecie mieli pytania, to zadacie tylko pytania, no ta praca pójdzie o wiele wiele szybciej.

Gerard Reimus: Tak, to będzie mądre posunięcie.

Janusz Kosecki: Jest tutaj kwestia czy przegłosowania, czy przyjęcia tego przez Radę. Dziękuję. 

AD.2. ZAKOŃCZENIE OBRAD

W związku z brakiem dalszych pytań, Przewodniczący Rady Miejskiej, Andrzej Laskowski zakończył sesję o godz. 20.00. Protokół zawiera 31 ponumerowanych stron maszynopisu i 23 załączniki.

Protokolant: Iwona Dembska

   

                Przewodniczący Rady Miejskiej

Skórcz, dn. 15.02.2008 r.




              Andrzej Laskowski
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